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P rzesianie w  Austryi.
■Wiedeń, 14 c z e rw i,

'  'Rada galAiotowa trwa2|a pól ;ca.vąliitoj giepai- 
ny. Oma-v.ils.ri0 saczeg'ólo.vvo ipolożerie ipolit-y 'z- 
ne, istiwoiuoae (piizoz^-reziol^cyę daoji.lsyi [wrla 
imranltjwmej Kola ipofekiego, jetMoJiżo nio pt*- 
■mzięto żadnego yostanowietiia, ani _!Cea lIo  
iwstkAzano kiorunku*, ^  kit.óirym,by iniorżaa dojść 
do rozwikłania- syiUiacyi. Rząd c?/^a na u«h\.a- 
ly  Niemców, Pa ’^;6w i Ukraińw).v, t tem a  dr 
Sddior aaial^nie lilaida .kot^.y, ^odajd ina po- 

-  lozeroe Ibęiizb -iawzliwy dopiero w  miotteie1?, 
(hib poidc.d-.la4tik Relrliaracya aza-du, że nie clice 
uriekać się (do. pairag-r. 14, iaa- pojawić eiQ w  
{Jonisdr/.ialdk. §5^* . ,

M fe ra ic y  m  p a r ,
! Wtedeń, 14 ozorwica.

* UicKwaiuna ,p;izez ikomiśyę kierowniiczn, ftnon- 
tcucitwa inim7ńee-ko-matroido.wT;.go tkkiaraicya, któ- 
n  dftfeiaj ana 7,».twier<kić Btromiiokw.n na peł- 
roedn iposiedzoniu, n-bolewai, do ncfirwlała !kra- 
KOT/ska OŁtiiiwciżliiwila iit-worzenie wiąfcszości 
w  ®>ioffeise(te8d'ej. S iffooeM ^a ńieihi-aafeie cbc.y 

ale to, czego pniiTSbuje państwo, 
2 to, co potem. gt!y elromńctwa słowiańsKie o- 
jMiaaeią państwo, kęibie ono imintebowaio, i»u- 
8t być mu zab&zpieez^i.e.

(To jest (silne) -poc-hyloniie isię w  î 8r!0tnę jpSW.igSRłi- 
fu 1 -1 -tgo.

O f i n z y w a  a u s t r i a c k a .
p^rlLi, 14 caerwca,

, Bc©fcLstv ilu z o fizwajeairyi: 
iDzMniily sziwis-icarakie Kłabos.zą., żo wkrótce 

fozpoomiie się ©ędanywa aićstro węgiei’J ia  p.-ze- 
clWki > Wtochom. Jaik się radia jo, w. ipoiicwio lub 
kfu Wiioo-wir Ibiażącugo- miesiąica. Jiastąj^l długo 
a-jzokkrany atak,

B it w a  p a d  P a r n ą .
Znrych', 14 ca&inwca, 

4W. Zwraer' Zilg.-i rdo«.i!oisi z Raoynża: 
iRraisa talojfezai .(p*-.y.wiąnjo mie-liką, wagę do 

Striiigiej Ibifcwy mad Marną, uważająłc ją raa naj- 
l^waźnreitif'4 akcyę wiojanaif w ałuigwti daiejacb 
łYamfcyi,

W  ipibinic sw-ojean »Vl.oitiol*ro« Rowiai&a E oitć : 
Eatudy. pow i ^tn (vlaara*.v6, do Ńieantów1. jalużua
wyppzcć 'Z Knimcyi t.yłk-o iprzoa tłiitrg-io awyc-ię-
etwo inad 'Mamną. iSSepSBoaiii:* pfotdpofsł, żo o~ 
foecmitó (Oidlbylwia(i<], (się wyiSoig-i! iiwmiędray nioniiec 
liaiomi dywiizyauii a imsrwaiidi fratiiduskiom, »któ- 
io  icthtcą raatanaisoiwać im drogtj,

£ e m i ) i f i »  » t t t e n e  z e b c z p l e t z o s e j

Kratikiurt, 14 dzorwica. 
wlWfeikfiHflJyr Zeil(iung« 'donosi ® Genewy: 
Gomfpićgno wiciąignlęio “nio raabezp-ioez-oboj 

Btkiefy Paryża. -Gubemalor Paryjża poczynił za- 
taądraeaóa iGelein izttbezpicez.etnja Ijolod. a Paryża 
dl> ‘Conidnegno.

Jak /donośni wllAuły Niwmcy osti'zeTiwa-
Ją Epemay. ^ _______' ^

iiie-rjdmimldej klwatem  iwojennefj, donosi, że
ameiykańskio odciza-ały ztsaAJh^,*'? u ] ' 0;-",ai'  
TtyicSi .odcimiicaicli, do jokiakże główne sisy ame­
rykański® bkoiicenGoitano są mad Marną.

'  Pasiłki dla koalfejfi.
Bodo M  icizoiWca,

Gooilosza Ti® ® Lo-nidynuł 
Jeżeli Eowh radiu ki uifaraymać się je«sca» spricra 

czas clłużsay, w  takim Jtuz.ie wasywitiklo josS o- 
rniliowame. 'W  -eWhisie 1 ym  (piizybtjdą. d o  Irn n c y i 
doisn-stocrane (podilki aime-rykańskie.

Lugane, 11 czerwca 
j-Soocło* donosi: OL ecu i u zmaifduje s ię  na 

Syberya 50.b00 -do GO.uOu Włoóhdnr, ^bocjłów 
i S łow ian  ipol-udmiowych, kfcćray p r z m  'W łady- 
w oatok  udaiulzą się i » »  Ettwipy, a żeby  w a lc zy ć  
,»o stroni® fcoa lkyl. D o  am n;ykańsk'clh -p® &w 
iprzy)bylo jud 3.000 "W looków, k itórzy rv*<3viróbco 
MWJtóą s ię  'do b/uro-py.

Anglia a wo]na.
Zurycir, 14 ezem ta. 

iCorrioro della Sera* dcmosi:
Koaatr/ygr.ięcr aa zacnoilzie wkrótce na-< 

stąpi. ®o jadmiakzc tifa Anglii nie będzie koń­
cem wogmy.

— ’ ' • '

Francuska rads gabinetowa.
Genewa, 14 cizenwca. 

Ród' ipdww-uduiuŁwf.tm prezycloma -republiki 
fflamiciuftfea»j P o  i md a. t o  g o  odbyła, się rada 
gafbł&ei&owa, Wtóte rojtraąKate, .poMt-ycano i rni- 
lita-me ipołodeml®. Koła palif.yrfeme sądzą, do ra- 
(da sajmo-wa-la aię antyituuiiaimi prasy ffi'emie;c- 
ikie) wi tfprnwde -pokoju, 'aidziw. .uidzaipr/.oezanem 
'wmiżeniean, jalki® iwczyti-ite ma niarodraie framau- 
, i m  iiięumoołGt olonzywa; ipokojowri,

W  rawiąraku b tom afta być artykuł, który po­
jaw ił się tW >L ’floiniin» Liibre«, tuidagiuiWanj-Tii 
Ipnzezi 01eincm'»o.iiu. Artykuł tom, -oonAwffiwisz.y n- 
'pcwcfrywo 'V. radniiganie oię fcoailicyi lyned spra­
wą (pbkoju, (ptoidLmocu’, rż® jest rzeczą Niemców 
sformułować jasno swoje wmruriKi pokoju. —  
DzianmCc Iten wiproaft niteym-ta an-ofc-arstiwa eon- 
itinlino -do ogłoeizcaia wairuaików ipokoju.

>yiMH«4ic«v4t wiiwow*

y u  Y .am iem M  on m en< m cx^ ia - ? x im  m p w j^ ii& tó w . 
tn-inów dla wpływów .w-szochniOinieclaitłi. Ustą- 3) V f sw-yich dtinych o  Korabie Poflalków ma Li. 
p ien ie jego  z  urzędu 7.inlenii'-> ciolcolwfek sytun- twro p ow o ła ją  sfię P o la c y  ma i i i i n i i l f i  ofi-cwab 
cyę. J.dwi-ni uzyskali pew ne ulgi, locz jed-noi zo- ną Siclty^tyke t  « f t n  1916. 3tai.yst\lza racstmla 
yHWJ: z^icin pcm ięl.szy i • 0ię dziułalnosć agitacyj- wykwwiuia na raler,cmie zarml& a  wejdrerweefo 
ua Ib in k o w . Fo-wcouw m M y .  szukać m ety liro  p ^ z  z o tó m z y  Fola-ków ra P ^ r m ia ,  k W y  « ; «  
wjrosooiC now ego  sze a. i  t/zęj zaś w  tum, ze  j-ozumiejąic ami jednego s iew a  .po zaipk
taktyka lYwzecimiemców uległa w epirawie
tewsldei aftwfcaińm W jzc-cb iibm cy  p oM c

sywaili v. azyy.tlóc.h rzymsik&ch laUciifefiw M «r
ów. i y c i ,  k tó rzy  protestowisBik aswawaMw.

IfRŻiletOk E ^ K u n ą i  Paryżu.
Lipsk, 14 cizerw ca.

( .^eiipzlgoT Tagebląfit* domiooi :u Gemeny": 
Jużeń jwtoj-sktu niemi-eckio zbliżą się italć do 

I  aryza, iż nasitajpr ogólne <jahiteciliwranie stolicy, 
Ja) $a prcesfaięweźii .e owaknacye miasta.

h ęd a p w tcu k y  P a -y i dopiero w ostatniej 
drwili. Gletmeneeąu -ebee wytrwać eto os-tatika!

Amerylcants r.dd
Berlin, 14 czerwm1. 

rlin er Tżł^Gt4]ia!tłt« <dio<nioisi 2. 2iu)ryioliiUi 
£pfi worada-wica awojenny, znajiiująey się w  ;

2  y S E S i W  V * *  1 S7Ĉ  ^arirju  wopKOwego^na 1 itv e, był Jalio 2) Litwini nie życzą sdbńi Libwy ra ’Vc&fptśm

' '! 1 — , 1 2  ezerw ora.
(Ddkjut Rady It . g e-iicyjac-j. —  Z Rady mmi* 

istrów. —  fc^rustowanie)
>IV.i«rarak W bp®ay« donoói:
I>/.isia.j spioilziorziae jeeit ogłoszenia dekretu 

Rady Reyemcyjnicij sv sprawde 'zwołania Praiy 
Regencyjnej ma dzień 2 2  czerwioa, Tuż tpo (Ogło- 
szemim tego dolcretiu ma. izoistać wydiansy nast.ro- 
ny diekiret-z m-0'inicjacyą imańiraaJka Rady .Sta- 
mu. W ‘ebeciblisldie.gC‘ ’Zw‘olainLt Rady Stamu. spra­
wia niomii-H/cyi ana.rssailikia' etajó eię -ptią ko­
niecznością. ize iwz-ględu n:, załatwienie całego 
szeregu fjpraiw teieb.nifC7.nycb, a«!piB®ycłe 7. to i-
Sprawamai obrad Rady .Stornu.

Na enpgid-aćazc-m poisiedzcmiu Rady ministrów, 
raała-twsóna itipra.wo. .projckltm regularni™, ebrad 
Rady Stania, ra.p-raiooiwTimegK) jprzea ministerstwo 
eipw».w wewnętiranych. P.ro-jekit. ton będzie pi zed- 
sbawiony ma. 'picrwlsraom j  csicdizcmru Raidy Sta­
nu, która ‘otrzyma w  tdu aposól* gotowy mate- 
ryał do c.ipraciowania w JStsncgo i-cgnllarniim.

Prezydent mintetróiw J. S-tectzkowaki (powró­
cił z  (Kraikiow.u i. .o-nją? urzędowanie, itr. Prze i
dziadki z  iKtsikowia ud a-l się -na dłużsray pebv t do
Póiedmia-. . ~ | "j. j. W i.tV lii uuu Li:itPraa*u-w j ’w»-1 . • 1

W ydział (prądów Departamenltu iSm -.tu ko - scv agitatorzv przenajróżnorodninjjzcgo rodzą- '■gl- ' •-P- _ L ' 1

• K  . n 1 1 JM. i «  K o n a r  i
wszerz po Ldtwno i podburzają ludność prasciw •' j
litewnkic-ir.u Sejmowa i lit ewskicj mtoligencyi 
ux>gólc. Agitatorzy ci twierdzą, że Sejm sprze­
dał t.ilwę Niiemcem, żc ziemia mb przejść w  rę­
ce niemiecki o, zaś dil-.-pi mają zostać iremie-
ckimf niewokiilmmi i  że za  niesLąc wszyscy K  ^  J ;iko-w tov, .któremu ptokwon-o prze-
n.ęzczężni zostmin w z.ęc ioe wojska mem.eckm ^  ^  MUcolaja II  zT ob  kska d »  Jokaitcryn-
ge i M m  na front zadfodm. Pin iego tez ^ z^ 0(„.e j g  * « * ,
wmrn wszyscy, młodzi ? starzy , o l * c  p^y- ^  < EoStóeta* tó ja d to -P *  M < * B »
c.yę, protestującą przeciw 'Ogloszcrr.u rimpoam- w.miacut tu j

^ • .z?, ? ul. s''ó i4orzyc.:ująo % o-rn-c- f)ijOCj]̂ . "-o.łrzuciOdia i S styccfića poistatoKricS si-en
m-go c iężk iego  poK/onia, L i tw y  i agiu icya ^ r c  1 , am  j  preopwwjl<i7ii  , , ^ - a  6tefc>-Bty k ę . -  
n-,m ludność, w j  w ołać pewne nm porzadki 5 no- 0  ^  4 ^  fcbraf>  . . . ^  p ^ r , ^

« ' ■  /n im es,m ie, co prrcszkodzt lrtewskie-mu d fe  ^  ag i, a w  k o rzys ta ją  ra t e j  f * M d Ą  ator 
rządow i u regu low ać stosunki ]u"&,jow'c. JaJc w ia- 1

Tniuarikuje, rże .ki?. Januśra R. a id izi-w i iłł, szef 
dejpo.rtfttrtnonbu epraw tpilitycznyicili i  ie- brał u- 
fdlzlftłu- iw iiKra^ueb- kirakowiskic-h i m  | 
-War5zmvy nie wyjóżdEał.

wo-góle 7

rww

id iS jw B  ucieczki z  Paryża.
Genawa, 14 czci wca. 

Jak' (donosi i>Tem!})Bc, iw ostatnią sobotę wła­
ściciele isc-hiO-wików (dopjizjdiOwydh tak się cisnęli 
do ibiwikćiw, że muoiano jo  raamlauąć. Wbgóle
run na b r n i i  tr .va uaiej. Ńcustripity itotż gnoma-
dino mciciczki b Paryża*

7 _  —

I s s e r a i t o  m e  u s l n s  2  F r a ń c y l
Frankfurt, 14 iczerwica. 

»PrafiiifcfmfbOT Zeituu)g« (donosi:
'j-Nonyclfete (de Łyoum dioirtooi, rac w  myśl roz- 

•porządzeaiia JcomenJUunita Paryża dzienniki, któ • 
co U w ierają 'ugłos-raania, nic iiiiogą być w yw o­
żone iA gia-idcę. DzicuauLi, obcącie mieć prawo 
wysyłki za, granicę, "mralszą (pojawiać (się bez 
i-uiaOratÓW.

Razw iązanin „O e o «u “
f Wiedeń, 14 icoenrica.

>Gaosz będs ie  rozw iązan y, a  a gen d y  j&go 
utJteyd-Aulujio C e iik a li a.pr-ow-rżaucjrjnej. D oty  ch.- 
« - « ; « » - }  iprefcjiaeinft rG&ois-u*, raldoa- la b y  han- 
<11 ow ej . fitnKi'®!, (po(dj,ł .się Jiłż d o  id y-inisyj —  
»GeOS« Ibędlzio zastąpiony, p rzez  nibiwę ins-ty- 
tu leję ąy 1'jzęd 'z io  ż y ^ o ś c ilo w y m  a ikior-owai- 
ictwo jo g o  będraio (powieiizonc chrześcljańsko- 

soicy ainomu ipOiSlowi.

P o l a c y  i  L R w i t L

(.A icti.ire4, o mU Pofeki z Lkwą. — P. Jurkunas- 
ęclieyubjs uiezą.!t,wu] i.ny  i .  z .Niemców i  z l'o- 

laków).

..Victo4ro'i  w  artyku le C corges B i e n a i m e  
,.L  Union d e  la, p o ło g i.e  et <le la  Liihnanile“  p i­
sze, z® jeżdiii D irlacy i Tiirw ini ruio eą a io k ?  do 
naw iązania sw e j w iek ow e j unii, to  ja!**enij jost,
żo  k a żd y  7. dych narodó w cddzlekrie będzie  zbj-t 
słabym , a b y  opierać się N iem com  i p.i^inie o f ia  
rą gfcrmaniziniu. O ile zrozum Llem  jes t u pra­
wnione dążen ie L itw in ó w  do odrodzen ia sw e j 
narodowości, 0  ile uznać n a leży  ich  praginitnR, 
a b y  być  w olnym i, i niep od leg ły  rai, o  ty le  n a leży  
potęp iać ilu zyo  tak  siabogc narodu, -k tó iyby 
w yobraża ł sobie, że zo ra n iu  wdlnyin , zosta jąc 
iż,(dowanym. I i t M a i  op iera li się w^rfoz z Połaka- 
ań I i-Hto Tryf^Tfj “f  Łimi rm-iRłu&g. romLu.0
pocliłel *; tw  nkintec-kich, p*7Tuomo in tryg  n iecą­
cych niechęć pom iędzy Po lską  a  L itw inam i, 8  
-ostatni zasadniczy opierają siię" donr-najcy-L, a  na­
w et p rzy ja źn i N iem iec. Jp/.ell k ilku  dw-aniuriii- 
ków , pÓ Kiitc ligentów  litew sk ich  daj© się opętać 
przez N iem ców , to  naród l i w s k i  zj i.zuiuie o l­
brzym ie niebezpieczeństw  o, k tóro  mu groz i p rzy  
protekcy i N iem iec. Zn aczy  to: książę niem iecki 
na tren ie L ilw y , oraz unia eboniotnicrana i  m ili­
tarna z Niemcjami „Jairam/o p. L-kie“ , o którem  
m ów ią szow in iści litew scy , lńa preraeszkodzilo 
małemu narodową litewskiem u za-ciiować w  cią- 
gu stu leci sw-e ob yczc je , tradycye . Żadne pań­
stw o  nie b y ło  tak  słabo aisym llacyjnem , jak  k ró ­
lewska Rzeczpospo lita  polska. G d yb y  l i t  w a 
rno była  się po łączy ła  unią z  Po lską , dziś  by ła ­
by  -prarwoshrvwią i rosy jską . J zo li -klouowniiicy 
po lityczn i L itw y  przez k ró .kow zroezność lub 
aia-miętirośc po lityczną  odw rócą s ię  od  sw ej wio. 
k aw e j :idia,n(tki Dolski, raaJacl-zą tom  samem < ios 
śm iertelny nano-aowi litewskiem u.

i ‘. łgna-s J a r k 11 n a s-S c l i c y m u s  umie- 
i-Soraa; w  s-Stockh-oilms Dayblaid * ra 7 m a ja  a r ty ­
ku ł p. t. „P o lsk a  a g ita c ja  przeciw  l i t  w inom '1. 
Z g ó ry  mroźna b y ło  przew idzieć , iż  <%łoe|eiiie 
swej n iepod ległości przez L itw ę  i  p rzyznan ie je j 
przez rząd  n iem iecki b ędzie  uważane p rzez Ro- 
l ik ó w  za  „p od z ia ł F-olski“ . O dd iw nu  ag itu j j 
JW .-py pr.a*oiw L i( winom, jec irnkże aigitacya 
ta dcmbgJa punktu Icul.n inasyjncg’o  w  
roku w ojny.

Jedne 111 słowenin, p. Igruaa J-aBaauSais aiScCLklO'
b Diólaków. ..

P ? x e w l @ g i e f t l e  f i l i & o £ a | a  I I
d d i I * d a ! ó r y i 2 l f 5 i r i S .

g-ło-<ci. zaś cl, ktÓTzy nie chcą iść na v,ojr.ę, po­
winni zapisać się jako Polacy.

Litewskie pisma, które na*kliodizą 7 Litwy 
do Szioktiolmu, są przepełnione opisami pod 
l>nej agiiacyi. Titw.ni nie mają możniości1 jej 
przeeiwdzinłać. Do lego przyczyaria-ją się sto­
sunki komun kac jęne na Litwće. Ey można od­
być (lic gre dzierii.i okiloroctrawą, należy w  za­
rządzie wojskowym s ta rć  się o pozwolenie. —  
W jaki sposób polscy agitatorzy mogą tak swo­
boda ;e jeżdzne po l.itwie, jest zagadką. V~) 
wszechmomieckiej prasie mówi rie o an+iniemie- 
cfcim ruchu socyaksitycznym na* Litwie. Lecz 
wlaźsKe rucJi ten j&ai rurad uiiLhiwUiny .prz, z 
ufviiżv potskrid: agitatorów, którzy cltcą-wycią­
gnąć kr Tzysci z nioządow-olcnia litewskiej lud­
ności z niemieckiego zarządu wojskowi ro i 
stworzyć nastrój przychylny nnii pokko-ikcw- 
skicij. Wszeclm-. ••• .y wykorzystują ten moment 
hv dowkść, że Litw ini nie mogą ped-ołać rządom 
w swym kraju i że ścisłe przyłączenie Litwy do 
1 ’rus jfs t koiniieczne z pourndu niebezpieczeń­
stwa. ze strony Polaków 1 bolszewików.

By snę raapiozmić z polski o mi metodami agi­
tac ji przeciw Liraincm zagranicą, wy^taiczj 
przeczytać n. p. nr 2 i 3 wychodzącego w Stock- 
holanie ,.1‘okfcnogo Biuletynu 4. Znajduje się ta.ni 
między innym agitacyjnym mateiyalcm ttiiiykuł
p. t. łowię grciuce O tw j“  litcwiskiogo biura

Książę von Isenburg-Eirstrin, cLo stjmznia h. I kowde,

iniormacyjnego ar Krakowie. Nawet Ola. mdeo* 
iymiłującego się w litewskich i polskich stosun­
ku, h jest wrcloczne, że artykuł pochodzi z pol- 
skiego at ni o litowskiege źródła. Brum to ten­
dencyjnie piraemianiia wszelki? litewskie mrawy 
na. p olskie, a wdęc Vihi’.us na Wilno, Liutewia 
Brasta na Brześć Lltswskt i t. d. Gzy Polacy 
tak m.alo wierzą w tc, co podaj,, że dla nr 1 da­
nia pozorów wi.arog.odności rmiflKjj używać for­
my htewslciej? Frzeciu/ki tego rcdc-ajn'mrfi>dc-m 
puo-tcńt tijcury jaknajeji'eTgicznioj 

N;dJtęp-n.ie musimy tót.wiordraK: 1 )  w  Kralktewie 
ulema ża/dmego biura infomracyjniego jfitewsfki©. 
go. OyWwane^ jyi'z l7  iP oAdij Blrlctyuc Litów- 
s&S® Biuiio, w-r/.e mieć swoją sSoóteibę tek sumo 
dobrzo w  zl\ )l jnii« wr S-ztekhirJmi©, jak i w  Kra

cyj ,0 isipeLnieiii^ itej mas-.yz.
ItomanuiK —  o|r>wiada' JaL wkw. - był o* 

pm dhony o  moj&m pp-sj^ściiu. \Msz-odt-sray d »  by* 
Rgo ca-ra, ocmdaiuazyloim n.sA

—  Obywatelu R< mam-owie! BaJ* Pommarty 
ludowych (poiw ił*  mi wywim C (pan* a  Tobcł» 
slca. W yjazd (naraRAcraoa©- tk  jafcrro u l f  bds. t 
ranie. lYeszę być (gotowym, m> tę gwfemę

Romanow witocaroi© tro-nsszioiny raapy-D ł  łęi 
wie.

—  A  dokąd- n.nie iwyiwi-ueą?
Odpowieiizipiem mu, iz i»i'e ranliaaa  ̂ id<R:łm*

linio miejsca jogo .prraysslego polylte i  ie  
d-rodize otrrayrnam edipownt dnie wr-kf-;iz/.wg--._ 
unoiaw jpiO cwtiiyśR odrccipl:

—r- K ie QXijudę.
W  tej ihtw fi wck7/3ł do po5doj»a Abkóandra- 

Teodce ó.wa-u. DoiwŁadaisuwSŁy eię, o  t o  chodzi, 
raaiy.ołała:

 (jo  iwy ł r*im ro-bio.le? OLcecio go  roralą*
oz-yć z  .rodiZlną  ̂ozy można tak peatępowaić? Syn 
jego j-eist ctory. Nie, ca ni© może jnchać i muc! 
pozostać e nami.

OduowiedraiałoTa joj, ra mam ścisły raosfcas, 
który spełnić muszę. O żudnem wm-tr niu się 
w ełi-wili obacsioj niema a tw y , jioniew^E wraz. 
7 óirkolajem Rc.ua nuwem p>rz€v iozkn2  zosta­
nie cała jego rodzina. Ońt enio jodiukże prtee- 
jarad ipoLoraimy jest z  tpefwinemi itr '(dnościaćri i 
dla t-ego ix)iSta.nowiono ©h-OiCgo Aiaksogo pozo­
stawić w Toboiisku-do wiosny, gidy px, spbmi i- 
ciu 1-O'd-ćiw można będzie go przewieźć zTolbolśli: 
do Tłumienia raa ipar-osdaitku. Kito- z ętóziostely-cłł 
c-zło-ników rodziny Romanowów pojedzi© 7 Mi­
kołajem, a kto zostanie do wiosny ra AJeKsyiB 
—; może (Ztidccj ł  jwTjĆ -o tem sama rodzina.

Romanow shi-cbal mnie, ja-kgdyby nie wszyst­
ko -rozumiejąc, ico mówi Lim i ipKmtórzył dosh- 
wfuie to, -co (tłuwlodziała .ileksandra TeoJo- 
rówun:

—  Mam chorego syna! Czyż muriM '/ozłąciza ć 
inni© 7. godziną- Nio-tm-ogę jientiwćl

Dważalem. -z.-1 .ytr.c-zn(f oo-Ictolwrifiik ■ dodaY, ać
i powtóaaj-wszy raz josracze, ż© odjag-i aazna.- 
cz-o-ny *zostp4 n t  godz. 4 ramo dnia. mastijpnego, 
wjvzodił&m. Ki-edy wyjJuodziłem, Aleksandra 
Te-cdoróy.pna zawołała da mnie.

UŁB&n łł ta i ;_ui i. z ł»ł i  t Likił

Jónas Jónasson. ’ _T’D '~ '“ T*Tix 4 f

u. «4  y-m̂ ŁgttlTBPTŁ1 ł l Mł U l L l . IMI  P U1! Il»'"l III I ■ l ntlT f JłfWJIWlTlK1

ęZ iohuKlzkiego przeł. J K .)

>ts * (Ciąg dalszy).
s. »

M.uka,, wzyma.jąc w1 ręku klhigi kńw-atek, 
pittypotrywaku mu sja eliwilę i Sipiojrzawmy na, 
tnęża, zapytała:

-— Muże >yś raja-Ji kawałek?
—  Ach i)iń> Jjędra jSiima, lub echową j dla. dni o. 

©1 nla jutro-; ja  dzisiejiszegu jesact-o wiectraioilii pój­
dę piaw.ukać'czegoś.

—  Fójdziebz?! Dokąd? Przecież byłoś iu ż  
wiszędzm.

7 - Rtk, :aie pomimo tego pójdę jelsrzlcąe. jętoS 
frnio pizeoteż przyjmie na noro —  kto? ni.© włam 
HĄtUT tJfflS

—  Moraebj8 ^próhiowął raa-jśc de bruta? ło- 
^eni przekcttiana, że oto Rszcze ma jakiś zapas,
. .Sygurcl? Inn —  wprawdzie już zaprzysiągł 

sic imkog-o- 1 ie ps Marnować u siebie na s-o.o, alo 
na© t&srakbdai popróbować.

A lbo da probOŁZCZJ’?
—  I  to w e  pirzyda się na uic; już i stamtąd 

odprawiano mdzti 2  niczem.
—  rLiak j ?—! to rzeczywiście... Id© wiem, 

fcóraiobyg...
—■ Ułćra fdiziec’ spać... wprowadzę kfoWę lii pu; 

becz© się w  dilogę, zanim się nie śc cm n i zupeł- 
aivi. 1 rzed ranem nie wrócę zapewne.

Pwj.giuit żono, ucałował dzioci i wyszedł* 
Był śmiertelnie znużony i  chwiał się z© gmeerag- 
p » .  idąc. *

Sy
dotarł
raz wyYtolać orana, upijng^' «- miam p-ragmento.
zja/wdl się, więc Bj-aumi usiigdł^ tymczasem ̂  na Skiwnyk jdyni© tuż pod domem,
progu chajty. i cackał. \Vahal się miięidray aadgiO- O toia wiem diobrzo —  oidiputniedział Biam
ją OJ rawąitpioiiiem, czy też broi pirzyjmi© £'“ aia ni Jar w dgislysizalnie i 1 uszył iw lnyin krokiem
n-oc, razy nie? Właściwie w gmSmie dtoTOTOWi A  S y g - ig  W i e s z y ł  za ntim * m * R tĄ  yMem  WJ1pęa;ŁU, owoe
to utiolo, ozy się dostanie goścanę w t«g. clzy w  O *  bj-ł wjc-zeipa-ny, że chwiał mę ti\ poszedł w swoi a dro "-e

- - - ‘ ' ’■ "ve* nogach a wdokł « ę jak zk-many sla-raec. Leg i P , , ,  "  S. V J- l° °  'a . _ •_       *i . *f i I diriir 7¥n a -i W-rUri r» tr* .w-irł- n .11

jc pognać na sprzedaż. nę

Gdy rnę Lj-arni podniósł nieeo, -zdziwił się tro* 2 ^ # # *  ,1TV j ę ^
ehę brat, leca .powiedział tj-lko:

c-we-j cha-cie, ale w owym czasio było to kw 
styą p.,ważną.

—  Gzy mi t&ż pozwoli zostać? —  było pierw­
sze pytanie, które sobie zadał, lecz ziairaiz potem 
przylsizły mu na myśl źotna i -dzlectt, w ięc za^ta 
naiciał się, czy bc-dżie mó-gł zabrać coś -dio -dcUńu.. 
Była to tedy i dla nich Icwestya życća.

*—  Życia? — pytał sam siebie —  co ctóo wiatr-, 
fc© właściwie, taide życie?

W  tejże oliwili ukazał się Sygiułk
Bjanni pozidtowił go, lo:7. « a  pmyjął ga 

zittnmo.
■ 7  FroBPbyni cię bardzo, abyś mi lphfetw ołił 

u siebie przenocować.
—  r>t”iiciiiiacia\vŁw?‘? Nie, przysląjrłeim sobie nie 

robić tegM nagdw więcej.

—  Ach, to ty  tu jeidteśl 
Potom wypędzili owoe, sąsiald1 póżegiSał się 1

1 eh&w  będę ich rwiraiat odprawić.
—  Dobrze dio-brrae. dam mu tak, ż© nikt 

będzie widział.
A  to, co mu masa duć, ujmij z mK.j©j msucjsl 

Fadarown wystała i .poScoiLa Bj'azlmogc p o
Gdy obaj bracia zostali sami, odezwał &ię Sy* B-a/  do k cj.„e 

gurd chłodno*: 1 ąyaic.iascm aa ch&dtił po podwórzu i rdzglą
* • T "NTn IW V._    iL .  lmwn! nlnh.1

na sfcrajiu potok u, ncpił się j wstał powoli.
Gdy móiwJ sitourął na nfigach, mratrtzj miał raę ..   * - r _

mi-ejsiciu i wbił uczy yr zhamę. G'ienrine było zr —  Czcciiu nie poszedłeś sobie wtcBoina-j wie- 4*1 mą. Na półudinie od bramy wefeedowoj zsa|« 
pełni®; *#*»# zgoła tnie wiedząc, eo pocizać; my eziorem? f dowaki się stara, Enśst&caoaia izba- 2  propir&Yazii-e*
ślś snuły miu się p- 1 g rwie le.'. wie, a były śm’en-1 —  Nie m»vgl( m się ©awnżjrć, nóg nie czuleni n* w  górz^* belkami, a dołem całr1., w kukj obi** 
teinie gnwftoo* Uświadomił sobio jasno, że dalej : uunę'czerria. a dcf-kami. W  dOJnej części airajdowtało. się też
nie mioże iść. Z (nsidrwsrą dowlókł się do obory, I —  Najlepiej będzie, gdy eie udasa do R oW , o ctni(? 0 ^® roch  scybeuch, 7. których jwina. bvła 
której Atowi zuptal nrzyi lązanŁ —  zdjął pętlę, w if.^  jm śm m a. z m ią ł  bydle, może ci coś ^ybitai. Bjariiś dojrzał pitsetz okno. że na pącA 
W5mp.idł dio śitocL-ca 1 'zalozyl kannietoaiem’ od wmę- ń.ni-?n 8 q jedraeinfaL stojącej pod ścianą napracelw dmraw'*, Ife'’ ałcf

r . .  ( Z T 1 *0 f U l  - A fT T7 O  J  A  f * T  A  4 , '  * i n  t  .A* A l m t  a I a i  _  ł  _ 4 r .      *  *  ^  % -1 ^  . *  1 -           w*, i r t L i - i l ł *  1.  ,  11.taza  ̂ W  oibmrzo zna jdowało się Mika owiec, cfie*
pło tyło.

Rołużjd sLę ua ©"puC-e ra j 
leżąc© pod (krawumi db 3fĄrsz’ł!u. vguwuę«) ©ai- bedzie,
wnite miiło uczucie: o b j ę ł o d u s z ą c ©  ciepło, r^powiedzkiwsay, Sy/furd wszedł do siebie.

- - ! idące od owiec, me my siat o  niozern, ztatpc nmaał1 r ,. . , m* „*„,T_Tri t- ■rj Vvm miś.kł it-ia
—  Tak, to  |uż dyszałem —  odparł Bhuni się oa-łki©m i acibatwm zasnął. I ®*M “ l J J__

łców ży w n o śc i, tak blisibo niego saę znajdują 
cych, iotórych przecież ni© mógł doeiegnąć. Pzbą

drżącym głosem — ale myślałem, że...
—• Ni-e, nife rio-bię różnicy międizy ludźmi. 

Nie btiicz-y mi na wyżywieni© ©iebio i ewoicli 
łudzi, tol też ni© mogę myNeć o przyjmowani* 
w  ge-śemę.

—  Więe rze-czywiścio cłiceer. urnn odlpraY/ićV 
Ni& możesz jyoBWotić mi przerocowań?

—  Ni© zda się na nic pozwalać d. zoytać; nie 
dam ©i nic jeść, o o t© przecież chodzi p»ted&.

Gałą noc śnił o  dużych w  adraioh tłu.-togio 
aa, ra któotegio wołu© ntu było biać, fi© chciiaŁ 

Jcsżcz© był: crató wieki cm o  zdrowych zeny 
rałach.

Driiktt zwierz, w jakiego, zmienia człbz. Icka 
głód, nl& zbiud-ił się w nim jeszcze.

Nazajutrz cicmao jetzeze było*, gdy się zbu­
dził, bo* kłoś klnąc, szarpał dłazwianii obojy, Mamy co jeszcze?

utnrnnać ma nogach.
Ow oitof? i ;k poszedł i praedłażył pa^tórowej 

ppośhi; Bjntnśfgo. Ona r ie  ouipomuradziała. mu 
n'e, lec® poszła, z  lem *do męża.

— No, cóż zrobimy? —  aajpjtol tónże. —

G. d. o.
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*'* To t l j a  jest okrutne, me Tsierię, iż to zro- 

t itie l
Gdy wyszedłem Fumanowowie naradzali s‘ q 

przez przeszło dwie godziny Kilkakrotnie zmie­
niali postanowienie i wkońcu zadecydoiwaJi, że 
Slarya Teudoithma, córka Maiya, i k  Dulgo- 
rukij, prof, BorkLn, aama dworu Demidowa, sra­
jący i lcamerdyner pojadą % Mikołajem. Id-nga 
córka t rer/fat, ogółem obób 40 pozostać nneii 
Io wiosny. Zdziwiłem się naefio, że Marya Teo- 
Joiówna chce się rozstać z synem. A le komen­
dant ochrany pow iedział mi, że słyszał przypad­
kiem jak ilicksanira Teodotówna powiedziała 
o b. carze: ^Obawiam saę, że potpsłni za dużo 
glnpatw*.

Dnia nasfopnego, 11 maja o godz. 4 rano, 
wszystko było gotowe i ruczą nsmy w  drogę. 
Miałem ze sobą 85 ludzi. Przejazd odbywał się 
bsuJz' szybko. Ciężka podróż nie bardzo mę- 
e-zyla Romanowa. W  ostatnim roku zyskał i,a 
kilach, pracował dużo na ówieżeui powietrza, 
rąbał daze.ro, uprzątał śnieg Łtó. i  czujo się do­
skonałe. Ze & wojem porażeniem pogodził się 
pozornie. Aleksandra Teodorówna była bardzo 
zmęczona, usiłowała, jednaa nie okazywać tego. 
Zachowanii jej było dumne L ,po.w.“cLąg'l;we —  
Obejście nasze wywierało widocznie na nią sił-

N O W A r e f o r m a

kolegach, k tó izy  powrócili, posoctali w  Kosyi, lub 
też w  Kosyi zmarł?.

K U R S A  PR ZYG C TO W aW C ZE  DO M ATU RY 
L G lM NAZYU M  KLASYCZNEG O  LUB RE M.NF-
GO. Z począfkier.. najbliższego roku szkolnego 
otwiera Koło T. S. L. w Krakowie kursa szkoły śre­
dniej: gimnazjum klasycznego lub reamego, mają­
ce na celu dać w ykształcenie, potrzebne do złożenia 
egzaminu dojrzałości w  gimnazyum paiistwowem. 
— igra i ę-dą trojakie: jedno-, dwu- i trzyletni. P rzy­
jęci bedą uczniowie (uczenice) stosownie do wieku 
i stopnia przygotowania. Naukę prowadzić będą 
proferoro-- ie tutejszych szkól środnieb. ' Buższ.y-eb 
tryja iokń  udzielać bryzie ldetuwnictwo kursów w 
biurze l ii ola T. S. L. w  Krakowie, ulica Jagic-lluń- 
sk: 1.11, parter, w  poniedziałki, środy i piątki od
gcd ziry  4 dfl 5 p o  poludmu,. Na życzenie wysyłać 
się będzie prospekty.

wartości 10.0G0 E. Jako podejrzaną o popełnienit 
lej kradzieży aresztowano praczkę, Zofie Laskową.

Dzisiejszej nocy rozbito jeden z kramów przy uli' 
cy Mostowej i skradziono różne matoryaly odzieżo­
wo, wartości 6.000 K.

Pod zarzutem kilku kradzieży aresztowała poli 
cya 17-letnią Liiulie Smolemównę, córkę stróża przy 
ulicy Dominikaiiainej 1. 1. Aresztowana przyznała 
Jq  do kilku kradzieży na szkodę lokatorów w tej 
samej realnoś.i, gdzie mieszkała. Pieniądze roz­
trwoniła.

W j  f e r a j i t .

u© wrażenie —  spodziewała się obelg L szorst­
kości, ŁytaczĄaem wszyscy postępowali zupeł- 
niu poprawnie.

Przypatrywała nam *ie ze zdunaemem, a Mi­
kołaj niebawem pogodził się z położeniom i był 
aipełuie swobodny. Właściwie zajmowały go 
tylko trzy rzeczy: rodzina, pogoda i droga. Ro­
dzinę i echa, zdaje się, istotnie i okazuje jej du­
żo troskliwości.

‘\lek_-aadr t, Teodor owna jest bardzo mądra 
i dtimtu i ma w i elki wącyw na męża: Była po­
wściągliwa i  calem! dniami wogóie nie pokazy­
wała się. Córka Romanowa cinrya je^t na. swo­
je lara bardzko niero-zwinięia, o życiu wAgóle 
nie ma pojęcia, alatka ma itó nią wielki, w.piyw.

Na dtrorcu w Jekatemibunru czekał wielki 
dum, który był bsadzo wzlrm ony Pociąg me 
tatrzymał ;:ę przed peronem, lecz w' pewnej 
odległości. Zaledwie etanąt, otoczyła go strat, 
która nikogo do pociągu nie dopuściła. > Daj cle 
nam tę pijawkę!k rozlegało się w  tłumie. Zagro­
ziłem karabinem maszynowym, w, razie, gdyby 
się nie rozeszli. Tłum wzrastał i tłoczył się co­
raz bardziej ku pociągowi, tak że wkońcu da­
łem rozkaz, by wsunięto peciąg tdwaawwy mie-. 
dzy peron a m ój pociąg, poczem  odjechaliśmy 
da inny dworzec, gdzie juz nie było nikogo.

Po przybyciu do miasta, Romanowów umie- 
azozoaio wr zwykłym domu, ogrodzonym wyso­
kim plotera, s-raż wzmocniono i  zastosowano 
io  ruch bard w-j s ircwy regulamin, niż w' To­
bolska.

f  a K r o n i k a .
Kraków, 14 czerwca.

APROW IZACA A  M IASTA . Na dzkiejszem po- 
p e iz tam  miejskiej kemsyi aprowśs*erjnej wspól­
ne z R a ją  gospodarczą, ktOre odbędzie się o go ­
dzicie G po południu, z ł jż y  pratydent F  e <3 e r o- 
i r i c z  sprawozdania o stanie ap*owizaeyi m. Kra­
towa, a s-t. raaca dr S i k o r s k i  o akcyi za nomu ■- 
fOwj, o Wchuiacli wojcimyrh, podwyższeniu ccii 
w tych kuchniach i t. d.

S P R A W Y  DOBROCZANNe. W czoraj oobyło 
ćę pod przew odnictweni prcrydeiua Feuerowiez.i 
posiedzi nie połączonych sekcyj I., II. i  VI., na ktć- 
■cm uchwalono kredyty dodatkowe dla m. zabia­
łów Iiumanltpmyclt, rudzAż zakupno realności r a

PO SAD Y N AU C Z5T IE LS K IE  W  PO W IECIE  
I.1 BAR 1OWSKIM. Zarząd giówny T. S. J . komu 
ukuje nam: IV powiecie lubartowskim nada od 
1 września b. r, tamtejszy inspektor szkolny, p. W ło­
dzimierz Bochenek, 40 nowych posad nauczyciel­
skich, Zgłoszenia do T. g. L., Kraków, ulica św An­
t y  k 5, lub wprost do inspektora, p. Bochenka, w 
Lubartowie.

KO NIEC  ROKU W  SZKOLE T . S. L. Dzisiaj 
przed południem odbył sio poranek we wzorowej 
4-klasowej szkole T  3 L. z ogródkiem dla dzieci 
przy ulicy Wolskiej I  19 z uroezjistem zamknięciem 
roku s/kołnego. W  pięknej uroczystości, prócz dzia­
tw y szkolnej, wzięli udział rodzice, zarząd L  Kota 
T. S. L. z prezesem W itoldem Ostrowslim, oraz za­
proszeni goście.

Z TE A TR U  IM IE N IA  SŁOW ACKIEGO. D/.kiaj 
iZaezarowane kolo* Bydła, któro w  pełni sukce­
sów d&szło już 61 prz.rditawieida. IV Jzisiejszem 
pov tórzeuiu, jako młynarka, wjosiąpi p .  Róża 
Luszczkiewiez-Gallowa.

Niesłabnące powouzenio »Zaczarowanego koła* 
skłoniło dyrekcyę do powtórzenia go jeszcze kilka- 
krulnie; w niedzielę wieczorom t. j'stąpi w  nicm p. 
A . Rotter.

Jutro po raz piąty najświeższa nowość rcpćrtoa- 
rowa: jStrach na wróblo* W t. Perayńrkicgo z pp.- 
Jarszewską, Czapiiilką, Czarnecką, M ajłrowiczó 
wn%, Górską, Feldmanem, Jednowcklm, Żarskim 
i  Noskowskim w  rolach głównych.

Z T E 4 T R U  P R Z Y  U L IC Y  RAJSKIEJ. Dzishj 
1 jutro osialnia nowość naszej opore.ki: AMeszczka 
karnawału* E. Kalmana z p, Miłowską w  partyi ty ­
tułowej.

ZE a P O R T l W  meoLklę, dnia 16 b. m., rozegra 
»Cracovir.< matoli z reprezentacyjną drużj ną Biel­
ska. Matciie z Bielskiom wehodzily w  czasie pokoju 
stale do piog-amu ACracoi ii*. U publiczności cic- 
seyfy się zraczną popiiłtumością, gdyż ruchliwe klu- 
f f  bir-Iikie unualy zytfchrać dla swoich drużyn w y- 
Liinych graczów w iedeń-ikic-Ii. którzy pozim i gry 
w Bieidca postawili wcale w yw kot To  też drużyna 
biekka sta .rw iia przez pewien czas dla zOnucAn* 
potrażnsgo przeciwnik i, a zawody, rozgTjwane 
z nią, by iy  zawsze bardzo inteiu^ujące i  zacięte. —  
spodziewać s ę  należy, żo po długiej pauzie, spo­
wodowanej wojną, odżyje na nowo daw ne współ­
zawodnictwo i że zawody niedzielne utrzymane bę­
dą na pozi omio przedwojennych. Poezątek matclia 
ze względu na czas odjazdu drużjTiy biobkiej, o g a- 
d dnie wpół do pi.it -j, a nie o piątej, jak na afiszach 
.podano.

Z  S A L I SĄDOW EJ. Pod przewodnictw asa radcy

N O W Y S \ C Z , 12 czerwca. (Napaa rabunko­
wy. — Kradz!rże bydła i śiodkaw żywności).

Dzisiaj nad ranem doi; ona no tu śmiałego napadu 
na kupca J. Stołda, k tó iy, przyjechawszy nocnym 
pociągiem, wszidł z dwrorca i szedł traktem nawo- 
jowekiin do Z swady. Niedaleko od miasta zastąpiło 
mu drogę dwócii osobników z mundurach wojsko- 
wjed , jeden z odznakand plutonowego, (b-iigi ka- 
p n ia  i, grożąc rewolwerem i oagnetem, obrabowało 
StaUa z gotówki w  kwocie 7.000 K. Wskutek za­
rządzonego pościgi kapitana Barańd iego, komen­
danta poiieyi wojskowej, udało się ująć obu »rckt\ i | 
rc-ntów*.

Od pewnego cza-u w Nowym Sączu i okolicznych 
gminach powtarzają się liczne kradzieże bydła i uie- 
rogacim y, zazwyczaj porą nocna, z zamkniętych 
stajon i obór. Poszukiwania za sprawcami pozosta­
ją, bez rezultatów. Tyli:o  w  jednym wypadku udało 
się Ująć sprawcę takiej kradzieży. Mi-onowicie uję­
to Antoniego Krawczyka, dezertera 13 pułku pie- 
[c-lioty, który, uciekłszy z więzienia wojskowego w 
Czcniowcack, w Zawadzie pod Jtowym Sączem 
skradł nocną porą krowę i sprzedał ją następnie 
chłopakowi rzeźnickiemu Criiblowi za kwotę 2.0G3 
koron.

Również od pewnego czasu na traktach okolicz­
nych dokonywane są liczne kradzieże produktów 
rolnych i nabmlu, do-wożonych do miasta i z miasta 
w ytv ożonych artykułów do gmin wiejskich-,'jak: cu­
kru, kawy wojennej,_ eyk iryi, sc\^  mydła, nafty 
i .świec. N iekieay ściągane bywają-z wozów całe 
paki. Kradzieże to aokonywano są z niezwykłą, 
śmiałością i  sprytom.

N A PA D  N \ KOM ISARZA RZą DOWEGO. Z Nad­
worny donosi »G azcia Poraanas:

Jakie stosunki narodowo panują w n *5*ym  ,»o- 
w:eeie, może posłużyć n-i. tępujący fakt: W  Tanniwi- 
cy Leśnej, wsi, oddalonej kitłca kilometrów od Nad­
worny, starostwo zamianowało łcomisarzem rządo­
wym tamtejszego gospodarza Polaka, Tomasza Pi- 
guieczkę. R >5 porządzenie ta nie podobało się Rusi- 
ao n we wsi, która zachowała spokój aż do pow rotu 
jeńców auot/y ackich z Eosyi. Ci dopiero postanowili 
zi< l Lć we wrsi porządek z Pigntwzkn. W  tjm  colu 
zcs/Jeg) tygpdnts, gdy jeniec rosyjsłd, gospodarz 
tarnowicKi, Antoni tlirgiczny, w podstępny sposób 
zwabił do swTej chały horę. Pigubczke, który, nie 
przeczuwając zorany, pizy szcdł o lunówionej porze 
do chaty Gbgicznego, gdzie zasu ł szwagra gospo­
darza domu i jewzeze jednego tarnowickiego gospo- 
daiza. Gdy już komisarz był w chacie, Girgiczny 
wyszedł do sieni. Po cliw iii wrócił z karabinem, na- 
t ltym  pięciu nabojami i  celował do 1 ignł.eczki. Dzię­
ki przytomności, Pjgułeczka chwycit za karabin, 
uniemożliwiając tein samem strzelanie. Powstała 
walka między nimi, Jo której obecni w  chacie go­
spodarze wcale się nie m ieszali,'choć Piguleezka 
prosił ich, by go bronili przed napastnikiem. Z walki

miesivzenie zakładu wychowawczego dla sierót >VJlkŁw- M o r a w  Le e, mchj* z Eołeskwiu i 
fzewcząt, u j.ow u t ab i r>zwKEętąeh lub ciele- J u jecie dąbrowskim. Kaw-Lau pelo tw  7 p.‘ p., 
In;e u: o.-iedzonvc . . • i  _ •»,____ k A-.-.t.  ’

A‘"łf» y' * O TŁM»Ii T ft CO
Piguleezka leczy dc z ran, zacla-

In!e uj esledzonych.
N a ilo  załatwiła scLeya ił_Lroczynna kilka spraw 

.urriinktiacyjnj-ch, nued?.y iertemi prz\ znała zajw- 
pegi dla 2 rękodzielników wskKh, jetłue- 
nn. z luiidaeyi D i-tła i jc  lnemu z hm tłaeji Hebda 
i wybrała łtamisyę, złożoną z członków iLu iy nih-j- 
4-cj, któraby Wspólnie z zai-iioduio-galicyjbkiem 
5owat*zjstwi.m ochrony m ledzicży obmyśliła spr - i ( 
tób przeciwJziąłania coraz bardziej szerzącemu sie 
repiiieui wśród oiedetnich chłopców, tudzież posta­
rała-się o zebranie o Tpow ieduich fmiduezów na z i -  
ażenii zakładu wychowaw czego dla tt-j młodzieży.

i C'A Y  R AD C A  M ltO bK I. W  miejsce i .  p. pity 
ydo ita  dra Leo ma być p iw  olany n  radcę miej- 
^iegó ^idwokat dr FrancLzck ó fnss i l ,  który 
gzy  ost-iiiueli wyborach w  roku 1914 w kury; 
t ięh iu j wk.-nośn otrzjm uł po wrbjrvuyck naj-
rick.zą liczbę głosów.

JENC i —  B Y L I LĘ G K łN isC I. Z komitetu Opie- 
X nad jeńcami wojeiinymi Polokami otrzymujemy 
mstępi jące pismo:

Upraszamy o zgładzanie sir osobiste lub pisemne 
i. legionistów, którzy się znajd owaii w  niewoli w 
.losyi, do biura komitetu Opieki nad jeńcami w o - ' 
jeimymi Polakami (Kraków, ulica Gołębia 1. 20, II. 
piętro, tai a X X ik ), a to w  ctln sasiągiięcia dokła­
dnych informacyj zaróm io o nich samych, jak ? o

f i  a Czerń go rozpoczęła się dzisiaj rozprawa przed s*.,.-,  • «  , , , . ,
sadem przysięgłych przeciwuo pomoemkout kowal- V  \ kigtżłeczki zhumu.ą szczęką uolm., w

‘-iskim z Potgónw: St. WarrtmM^ i Ani.I? ;kf e ll.ntnałtu.na S!'‘" ^ ® ^ 1CZ'
'o  zkrodaię Jj-auzkży, obwinieiń po śmiercunajAra f 
ś. p. Igaacagr Grzędzijla okradali eystenuityrznie 
warsztat kowalski, czein wyrządzili znaczną szkodę.

Oska-rż.a prjku.-aicr dr Josse.
PRZó K R A  KRAD ZIEŻ. W  zimie bieżącego roku 

padł na froncie v, 1 lekarz wojskowy, ś. p. dr
w  po- 

przy

oka, a komisarz 
nyeh mu w po Ustępuj7 sposób.

%  z i e s n
RO ZKAZ PO ŻE G N ALN Y V O.JSK POLSKICH 

VV M lASkU . i Gazeta PoIJca* (DąbrO iW.i) dan itii 
Re/kuz przedstawiciela pofetdfh sił zbrojnych, 

którym ś. p. dr 3Iorawiee peiml stużbę, odesłał Duia 2 i nnja 191S rokit N r 89 m. Miń k. 
wszyrtkia rzeczy i painiatki po zm arljm  ojcu nie- I. Na zasadzie rozkazu dowódey I. kwpuc i  pol- 
boszczyka pod adresem: -Michał Morawiec, Kruków, skiego z dniem dzisiejszym przedstawi;iel3t.wo poi- 
Tymczasem przesyłka miała być wy słaną do Bole- skieh sit abrojnych w  Mińsku zostało zdemobilizo- 
sławia. W  Krakowie zaś jakaś nieznany imiennik wane i odwołane do Bobru jaka. Wszelkie czynności

innych konsulatów, *iiaj kujących się pod pro tek-, 
cyą diiszpanii. Konsulat przeniesiony zosta z u.l 
W ilęścj nr 29 n na ul Jerozolimską nr 33 i otwar­
ty jest codziennie z wyjątkiem świąt od godz 10 
do 1 w j ułudnie.

W YJAZD  R O SYAN  Z D Ą B R Ó W ?. IV »Gaz.eeie 
Polskiej* czytamy-; -

Zamieszkujący w Dąbrowie Fiosynnio zaczynają 
masowo opuszczać nasze miasto,- a nawet prowadzą­
cy interesy kolonialne spożyw cze, tak zwani »kaca- 
I'1* ’ hkwiduj.ą swoje interesy i wyjeżdżają do Rosyi.

LAR  l Y A  PO rR tF B llJ Ą L  YCH Pflfc- 
V!-ł W P IO TRKO W IE . Organa władz okupa- 
ijjttych Ł.j na tropie młodocianych oszustów, któia 

' ą  ,nn.z'  Ą- P. P. P  (Pohka partya potrzebujip 
cyc i picnięuzy) grajnje w  niieścio i  okoliew, przy- 
czcm dopuszcza Aę rożnych karygodny-ch ,md,rży ć 
i wy mu ■ n. Członkowie tego „towarzystwa'1 poła- 
j .ię  często za a g  tów j w  f vlll charakterze prze­
prowadzaj * rekwizycyę towarów i różnych produk­
tu w. Ludzi i mus wiadomi pałają ofiarą tych rafino­
wany ch oszustów, którzy, jako spccyalną oznakę, 
noszą pod surdlilem dużego o**a. Należy przostizedz 
publiczność przed tego rodzaju kombinatorami ze 
strony >F. P. P. R * ,  a podejrzane indywidua odda­
wać w ręce władz.

2 &  ś w i a t a *
X. IF.SKl P  BAiv D liR SK I. W arizawski Uyia i. 

nik Gkjiólnyv' doncui. Oł rzymauśmy wiadomość 
pewną, że papież, stosownie do prośby7, zw e łh " J. 
L  biskuj a B a n d u r s k i e g o ze Uanowiaka su- 
fragana lwowskiego. B iAup  Bondurski Łomioszk tł 
w7. Wi?tlniu i pobierać ma pensy i dożywotniej 
JO.OOG koron rocziiie. Nominacya nowego eufragy.- 
na lwowskiego naetąpi w ciągu paru miesięcy, 

SKON AR C YB ISK U PA  W EBERA. W  Ameryce 
zmarł arcybiskup W  e b e r, który po opuszczeniu 
sutraganii we Lwowie, wsląpił do żgro-madzeuia 
Ojców 7-m,artwy'eiiwatańcówT i  jako zakonnik prze­
bywał stale w Ameryce, w  celu niesienia pomory 
rcligijn, j dla Folakóvv'.

N A  BUDOWĘ CZESKIEGO TEATRU  NARODO 
W EGO W  BERNIE  M ORAW SKIFM  zebrano w cią­
gu kilku tygodni 300.000 K .

PO LA C Y  A  N O W Y  RZĄD  W  TU R K IE STAN IE , 
Jak doniosły telegramy, w7 mieście Kokandzio, nie­
gdyś stolicy niezależnego chanatu w środkowej 
Azy i, ukonstvtuował sic rząd autonomicznego Tur- 
kitotann, jjcąife rany przez wszystk’n-h tubylców 
i pizez zdrowsze elementy rosyjskie. Konsfytueyę 
nowegj państwa spisali Muzułmanie przy wspulptab 
cCiwmictwd3 curopdjskicli prawników.

Folaiców szczególnio interesować tu m ̂ gą nastę­
pująco momenty: V r rządzie turldestoń kim mini­
strem rolnictwa jest Lezgin z pochodzenia, Jurgułi 
Aga, wyehowarwk Insty tutu rolniczego w  Puła 
w;u h, w liió ltetw ii- Polskicm, o ż e u i o d y  z P  o 1- 
k ą z demu panną Borejszówną. Jest on dobrze 
poiuformow any o naszych stosunkach i podnosił już 
w odpowiodnlej chwili sprawę przyszłych stosun­
ków między Polską a Turkl^tanem. W  spra.tie tej 
zresztą zabierał glos i reprezentant Polaków, gowm- 
łany przez rząd kokandzki na p i e r w 7s z e g o  
k o n s u l a  p o I s k i e g o w  Turkiestanie. Na 
oficyalnir uznano to stanowisko lynnezasowego re- j 
1 rezenłmta polskiej ludności wydelegowany został 
Polak. Obok konsulów państw ościennych i kilku 
pniistw europejskich urzęduje więc dzisiaj w  Kokan- j 
di.io kon-ul polski, a jednym z jego kolegów7 je s t , 
adwukot Pokrow-skij z Petersburga, konsul rosyjsłd. 
W  sądowinctwio turkiestańskic m jedno z wybitniej­
szych staniwisk pktstuji Polak, p. Poranek.

Piątek, lU Pzerw ca U lg .

f .  , , -  * * *
ze być przeprowadzone „Eindenfscłruftg^ L i- 

j rw y. ( o Jo ułożenia, się stosunków  politycznych  
i na L itw ie  m ęm oryał przyrzeka, że rząd saski 
potrafi rządzić na L itw ie  przez w zajem ne kłó­
cenie narodowo iei zam ieszkujących L itw ę . —! 
iliaa łow k ie  Pi laków7 będzio s ię  starał rząd ra­
g a  pozyskać przez dawne trądycy-jne sfconuakr 
icrfeko-satnie, L itw inów  zaś przez ich n-i.ona-pok ________,

wiść do Folakótr
- ~ o ~

t w a k l i a c y a  P lu s k w y .
“  ' W iedeń , 15 ozerweid

i  Aiń'' moskiewskie, otrzyntaine z Kijowa, do­
noszą, że miała i - spocząć jię  ewakuacja’ 500 
'ys 'uńności meskiowskiej. Ewakuacya trwa- 
■na dwa miesiące. Pi-zedewGzystkiom będą ewa- 
kituwane osoby pragnące d-obrowoinie opuścić 
muAt-O) następnie: 1) ''nwaiidzi, nie po­
trzebujący kuracyi szc-zegól-nej i niygąey kon­
tynuować ją i poza ófoekwą, 2) chorzy umj sło­
wo, 8) żołnierza dt-mobilizownni, nie mający 
pracy określonej, 4p zanneszikaiii w Moskwie u- 
i hodźo-y, pobiorający ząpo-nTOgi Lub żyjący z * 
zarobków przygodnych, o) osoby, poziWwioce 
pracy wobec zawieszenia robót na cele wojence. 
Codizionnie ma odchodzić z  Moskwy iu uocią, 
gów, wy wożących 800 ludzi każdy. Pociągi tc 
będą skiwowywane n„ Kaukaz, Jo Krymu, 
przcr-a^uie zaś na1 Syireryę.

— - _, ' t! .. r ._

^ s S a a iz a s y a  k e m u n  % R o s f l ,
Piana nwBkiew^kie. -uasieszta. Jo Kijowa, do- 

nolszą: - - — p
Pa wyjeździć rządu k om W zy  ludoavych Jo 

Moskwy, w Fetcrsbuigu została utworzona od­
dzielna- kum itru pod pnzewoduietwem Trooicic- 
?°- Idea tworzon-ia takich komun została na* 
“ er przychyl,nia przyjęta przęz bolszewików. — 
Moskiewska .rada utworzyła podobny rząd o, 
kięgOw j, na cząle fetjji-e^o stanął prof. Pokrow- 
skij. Podobae organizuj-o, zaczęły poinsLewać 
w in-nycn miejscowościach.

Lenin oświadczyd, i i  władza -centralna jest 
przeteiążona praną i  dlatego on W  'ntstrzedeń 
pppiera ongamzowaaiie takkli rźądó.w mtr^jro. 
wych,. osyli łeonmn. Anarchiści również raim  
popierają tę ideę, gdyż nitaymnją, iż w ten spo- 
soo bolszewicy co-r&z bo-rdz-iej zbliżają się dc 
anarchistów.

OdjiOwibdzialDy radakicr:

* Ę -  M I C H A Ł  K C N 3 P I Ń S K I .
Wyda^c-M

i :  " i

R U D O L F  O S M A N .

R EPERTO AR  TE A TR U  MIEJSKIEGO 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

W piątek, dnia 14 b. m .  Cykl L. Bydła: >Zacza 
rowan i kofo* L . Rydla. ,,;

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę ś. p. An 
j to niego J a n u s z e w s k i e g o ,  długoletniego se- 
| krotarza- i dyrektora biur T  S. L., odprauioncm bę­
dzie w sobotę, dnia 15 czerwca b.r . ,  o godzinie S ra­
no w  kościele N. M. P.

   m M #-ujam c. ?•< r

odebrał d la siebie to przesy Ikę i wyrządził tom stro 
tkajiemu ojeu dotkliwą przykrość. Policya rmzpo- 

la dochodzenia W tej spratwię, lecz na siad od­
biorcy dotąd nie natrafiła.

K RAD ZIEŻ PASÓW W  ZAK ŁAD AĆ .!' P R Z E M Y ­
S Ł O W Y C H  tnl kin ii tygodni puwtrateiflą Gę pr7awie 
każdej nocy. Nasuwa się nawet podejrzenie, że spe- 
i-yaliśei systematycznie w pen nt cli grupach zawo­
dów przemysłowych kradną po kolei paw , wlaniu 
jąc sie do lokali lub porozumiewając się ze służbą. 
Od dwóch tygouni ofiarą tych wypraw padają dnf- 
karnie i litografio krakowskie. Skradziono pasy: 
w drukami Uniwersy teckiej, Literackiej, Fischera 
i  litografii Kranikowskiego. Prócz, tego w kilku fa­
brykach i innych zakładach przemysłowy cli ró- 
w riież w ty m czasie popełniono podobne kradzieże. 
Bi zskutc-izne okazują się zdejmow ania na noc tych 
pasów, organizneya straży noengj i po ;terunJ- i pol: 
cyjne.

W ŁA M A N IA . Ze strychu realności pod Ł 17 przy 
ulicy Bożego CLala Aradziono na szkodę L. Stein- 
iiardtowej znaczno zapady bielizny i garderoby,

przedstaw iuicletwa w żtiń-Iui zcstaly zamknięte — 
o c/.nm ijodaję do wiadomośii ogółu. - -

H. RoWJtając się z MinaKiem, eilzi^ wr iz % ca­
lem spoteez jństweni polskiem przeżywaliśmy tyle 
burzliwych i znamiennych chwil żjTd a  polsldego. 
gdzie wojskow i polscy7 doznali od tegoż społeczeń­
stwa tt h  gorących uczuć i poparcia w ciężkich 
chwilach, dla nas — i za len serdeczny stosunek, 
którym nas darzyli obywatelu i wszystkie instytu- 
cyo j- j ln ie  —  wszystkim, oraz i  praeon-nikom 
przedstawicielstwa składam serdeczne żoU ersk ie 
j-Bóg zapl(*•*. Fulhownik: B i e l i ń s k i .

Z Są Dó W W  LODZf. Na wakujące stanowisko 
sędziegi śledczego kr.-pol. sa la  okręgowego w Lo ­
dzi uuaitcwzho p. D. F c r e l l e ,  który dotycheza3 
iako aidikant cąl i apelacyjnego w  Warszawie 
p rrk ljkow a ł w kaucekuwi sędziego śledczego.

KO NSU LAT H iV T A N S X I  W  W AR SZAW IE . 
Na nw rv rozporządzenia, ambasady hiszpańskiej w 
B rhiJer wii e-korioui, p. W aci itz W i l c z y ń s k i ,  
objął, kierownictwo interesów7 konsulatu kro!, hi­
szpańskiego w  Warszawie, jak również wszystko...h

ZM ARLI:
W  U raków ic zmarł w cza ra j i  p. Aniom r y ­

b n i !S k i. nrzrżyw^-y lat 60,, wteścieiel zaT adu 
repr -dulccyjn ego  , , t-otOv*y pi.i .  3. p. A. Tiybsłenti 
b ył pieiwizym fotoiypistą w Krakowie, któs-y -m- 
l)oc?ąf [racę na polu świaliodruku.

Litwa \ma Silitu
Berlin, 14 c-zerwe-n.

R ząd  sa,U- wniósł do Rady7 zw ią zk ow e j ob­
szerni o u m otyw ow any memoiyał, aby Rada 
zwią/.kowa poparła p rzy łączen ie L itw y  z  Sa 
ksonią w  drodze unii pewouahifc! Memory ał 
zaap-tilhzony jest w  d łu g i s zereg  wytwo-dów na­
tury, ekoaicim-cgnęj i  .prawmo-roo i i-tyc zn y ch i 
w skazuje prz c-d awsz ystk iejn  aa  Tzew-nęLrzne ko- 
niefWwsośdiiMęsołiii. Zdani-nu rządu ea skie-go sto­
sunki w  Sakisraiii z powrodu przelaclnienia tak 
się m ogą Kaoskizyć po w^ojiiie, że  je d y r tm  w y j 
ścieni % te j tnu lnej sytuan I  byłby teren  nolon i 
zac*7ju y , j »K l  d la Saksonfl p r^ d s ta w ia  jedyn ie  
ty lk o  t -twa 9yiKO  drog-ą unii personalnej mo

d e s l a n e .
(Artykuły «r rym dziku hm pomodzą od mik.-.-aryl)

J a d w i g a  z  S a n g u s z k ó w

S a p i e ż y n a
iirodz-o-na. w  Krakowie- ćlnla 28 październi­
ka 18J0, ra opatrzona św. baltTUjngntami,

■anazM. <ńn-łisŁ 1 3  e iw  n .; _ ł o t a  raka.

  -rV yprow icL .eiiie  zrwło-k z  d tm u  iał-ohy p rzy  
u iioy Basztowej !. 1 dk> fcu-śeinła na Fm ^Ła 
nastąpi w  n iedzielę dn ia  16 b. m. o god7'.  
5-tej p o  południu, & w pon iedriałek  o gptrz 

9-tej rano odpraw i się

K a b o ż e n s tw o  z a lo b d e
po którem ekeportacya n i cmentarz. 

Osobnych zawiadomi u rozsyłać się nie będzie.

Zakład pograjoow y ■.CONCORDIA* J. W olnego

Kawiarnia Teatralna."
C o d z ic A L id  k o n c e r tmakmsissitj jihstwi

p od  k ic fo w iilc h y c m  -znanego d y r y g e n ta

prócz ieg-o od 15 b. m. grać b ę d z ie  w s o b o t j  
i n i e d z i e l e  c.l god&iny 3 Jo 9-tej w joęzói

o s k l e ^ r a
6715 1 S

« . a .
:»t 13, szuka p  mb i.r, jako kelnerka 
Najchetmej na wyj«a. agfeSBenia, 
rod B. T .  przyjmuje Admiaiat*. 
„N. Hefunny“. 61,52 2 3

atraaG tcaryrarlowe prawie nowe, 
piuiwsaorzędncj firmy, ca  szizupie- 
so. wysokiego mężczyznę Stecieu- 
U i. I ł ,  I I  p. na leoro, od 3— 5. 

8155 2 2

W Slaisce
w i !?a  ^ J a t ie jo E l ia ,  pensyo- 
aat icczniuzy dla dzieci i mło- 
izież-y Ju lii Benoni Dooro- 
w okk itj przyjtnrje pod opię­
t ą  młodzież potrzebującą Ie- 
w n ia  w „R ahceu. Bi(i3 2 3

Bo Kijowa
iteby jechał i wziął list w intern 
lia prywatnym, otrzyma tu so w ie 
wynagrodzenie od właściciela dóbr 
t Ukrainy. Zgłoszrcia pray^rauja 
esobiście Franciszka Porczyńska, 
ul. Wolbka 1. 19, Pension Tanina. 

62G3 3 6

K u c h a r z
restauracyjny, w starszym wieku, 
wu.ny ou. w.ąjka, z  dob-'emi kwa- 
t fikat j,iml rc tauracyinemi, poŁzn- 
kuy, -i * iłj ed 15 ceerwca. Tomasz 
aiiwin»kr, ParnSw, 8ipitalna L  26. 

ei7u 2  a

Ekspedysntki
| 6192 2 2

p r a k t y k a n t a
poszukuje firm a

I ^ N O L E U M ,  R yn eK  lO.

5 k ró ^ y
i 2 3  ja lń w w h  ma do *r -edmu 
Zarzau dóbr Branice, l . Fleszów 

6186 2 8

D o sp rzed an ia

M a l i n a
0 motorze s-ąco-gazuwym óo IIP  
e 3 kamieamch, i  putza' walców i 
hohendrze, w  ruch o, 10 minut od 
miasta obwodowego, w  nader ży­
znej* okoiioy, przy gościńcu rządo­
wym, wras * domem "ueszka nym
1 zzbudowaniami gospodarAierai, o- 
gredem i polem a wol a 'j rę. i io 
sprzodan:a Wiadomość: S dam
Ungeheuer, Sfarcmieście a ’  Rze­
szów, lub Wiktor Koch 'larnów, Dy- 
ekeya skarbu. 6964 4 6

PSSIHlHll Sie
ŁHoiuycb b »d n n , t y  beczeć w.n
uych, ńn. akord lub -a a&jwyżazcm 
wynasrrudzeniem, wraz całkowi- 
tem ulrzy m a n i e i D .  Tobias, Nowy 
bątz. Zwracam koszta »dróiv.

5791 7 a

si|
kucharki dla kuchni urzęd­
niczej w ratinery. nafty w za­
ch od n i Q»Iicyf. Zgłoszeni
pod „Zdulan* p rzy jm u je  Admi-
nistraeya n^ow e1 Ber 

6164 2 2

W a ż n e
dm Obywateli i  Administratorów. 
W y tonuję wszeikia roboty blacbar- 
pkio, oraz pok-ywara dachy papą 
i terają po cenach prrygtipnyoh. 
R. Gins, Podgórze, Józefińska 29. 

6183 2 9

Poszukuje posady
na dogodnych waruaaach: nanc/j* 
cielka fortepianu i  francuskiego. 
jDrpIom o Konserwatorom, do! re 
iw i adeot ,yo) i  naaczyciełaa języka 
niemie kiego, osoba młoda. Zgłosze­
nia listowne uo idu, nistraeyi „N. 
Reiormya pod T. 8. 6170 2 2

w powiecie, tremticweJskim, 503 
morgow bez budynków, jo. t iii* wy 
dzierżawie uia. Dom m-euzkalny i 
-tajnia mog^ bye jes-e-.e w jesieni 
b. r. wybudowana. BUisze sicze- 
goły7 Janina Serwack-i, K rE ów , 
n). Kołłątaja 8. 61a6 3 3

3 a n n a
przystojna, iutełiąentna, wykształ­
cona, o pięknych zaletach' ducha1 
pojadająca U.Ou i K  gotówki «  t 
kszy ma,ąt«k edzwizlczy w  p -»,- 
•Błości w  mnteryale), rawrze :n w 
joaiość z mężczy sną atzeiwym, inte- 
lig-jninym i wyksztaUonyr-, □ ! lat 
og— 40, W *elu mairynoń.alnym. 
Poważno zgłosr ait, możliwie z fo­
tografia, pod JHtm©za“  pi,;y.maje 
Aamia.* „N. Reformy11. 6177 2 2

P a n n a  in te H g e n t i ła
poMakirje miejsca w konsnmie j& 
ko skJ t;powa lob magazynierka 
i  wentuamia inb też v  sklepie Jaki 
eh-peujunika. Zgłoszenia p-.- ̂  „Po- 
W  (a ‘ rrzyjmiiją Adm. „Nowej
Reformy**. 6io £ ‘

ddsuhiicrh ■
x  radne n plam cno. inająoa języ 
nioriiiecki, umi-jąca oiegle pis 
matrynie, otrzym- rar.** 6 7
i k  5 w liurze fabtycznem w 
kow iev Zgłoizenia pisemna z 
ami świadectw do Adn*. „Nowel
Rifonny“ pou -B acaa »e i*Ła «

6187 2 3

r̂asownia tokarska
pcszaknje E  A adn ika . Warar 
weałng umowy. PoBzukiwani są 
rewr edlioroy wyrobów szoiot- 
k*r»kich. mformaoye pisemne: Kor-
portai rcrcnciij ki?
Węgry.

Eperjes F'a .. 
6179 2 2

Inteligentna
przystojno, gospodarna, młoda 
nieuka sierota, posiadają >a 
tyoięCj noro i gotówki , sklep war­
tości 20.000 rń wyjdzie za mąż zn 
uczciw jo, dobregr, w średnim wie­
ku mężczyznę na dobrem stanowi­
sku. Lotogr&iia wymairana. Adreso­
wać urrszę pod „S io ń c e 1* do Adm 
„N  Eeformy1*, 6203 2 2

Z P itk a m i lAterackiei w Krakowie. nl„,Taffielloń£ka 10,

i k l ą s a
-taraza, nmiejąea gotowa£ , potrze­
bna na wyjaza ao Kai warji. Z n o ­
szenia ped Służąca1' przyj -yą f  % %
ministr. ,,N. .lef inny"- <*a3a

PaaB» ,
lat 19, unjieje*“   ̂'  ,BZUHa. °d' 
nOWj»*® ioi p?8ady> J*fCii8tnreg na

do Niemczech. Zgfosieuia 
P?f * /• ,rzL'muje Administracja 
-N . Reformy11. 61ul 2 3J

t r a k t O R
o motorze benzynowym 25 H P do 
sprzedania. Oglądać można u filmy 

1 Sbutkworth. Kraków, 
ni. krótka. d l97 2 3

K u p i ą
kamionirę nuwoestsuą w Krakowie. 
Zgłoszenia listowne: W . Szewczyk, 
Wieliczka, ul. Sanlrowska. 6137 2  3

I I P  l i
do spizedania. Wiadooteś-i n Lrmy 
Rżąca i Chmurski, Kiakór^ ulica 
iw . Gertrudy 4. 6196 2 3

M ł o d a
inteligentna panna z prowincji, 
znająca się na wszelkich m^nipn 
la^yach gospodarczych, ohejmio po­
sadę u kancelaryi dworskiej, ewen­
tualnie możo także pronauzió go­
spodarstwo w lepszym i deurz > *y- 
tuowanym domu. Zgło»zeui» 55 !t- 
pod 66z. przyimujo Aum niatr, 
„N. Refurmy“ . 6217 2 4Panienki

do ekspedycji i  *zycia potrzebne. 
Kimono, ul. Szewska 2. 6203 2 2 S t a jn ia

na dwa konie do wynajęcia 
Łobzowska 1, 41. 6183 2 3

FoslfcgacTka
potrzebna. Płaca 40 K. Ul. Wolska 
Ł 28, I I I  p., Gont na prawo. W ia ­
domość od godz. 2—0. 6825 2 3 Motorową prasę

do siana i słuiny. oraz inno narzę­
dzia rolnicze, m i do mrze dania 
Zarząd dóbr Branice, p. Fleszów. 

6X95 2 3 
-  -  __ —

Szuka się
inteligentnej p. służącej r j w y j a z l  
do kąpiel. t?r. K a rm e lic k a  f.
II p., drzwi 1. 62X5 2 2 

„ ' r7

ŁGLTJiiŁAM w n iedzie lę  dnia 9 czerw ca klucze 
z un-ebką w  kraeslach. lub w  garderob ie  Tetetru 
ntiejsk iego. —  Łask aw y  -ziiłalazua ra czy  tj-lkś 
i.luczo -za -wynagrodzeniom  cdclaĆ 5A ul. Sz p i  
talną I. 22 I I  p iętro, <?7i t

- i

Ufa mrn
znąń ,ioua d 2 cztrwca, o godz. 9 
wieczór w kinie „Praml i “ , do o- 
debrania. Wiadomość: dfarya Lenik, 
al. Lenartowicza 1. 5, I  p.

6330 2 2

1 Spî łMUlO
bielizna damska, chnstka nimaiaji 
czarna, kapelnsz nowy i  dom par 
terowy, Grzegórzki, Prochowa 27 

U Właścicielki, godsin* a— 5.
uaósRo 2 

—  -
W W M W * SĆWWW i w  w  *

Nniia ma
izraelltka. dla towarzystwa dziew 
czyuli* 12 letniej. Wiadomość z po 
daniem warnnkt w. G. Tanberg 
Kraków, ni. Miodowa 6. 621ł

Dom
parterowy, s 9 ubikacjach, w L u  
kowie, za 24.000 K, de - rzezania, 
/głoszenia listowne ped dji
przyjmuje A łmin. „N . Reform: 

6214 2 8 _______ I

drukarni L .  K . Górski.


